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ryfikatorzy  12. oraz 2 paczki k s ią żek  i p ism  na Kresy,  
na ręce SS. N iepokali  nek  tam  pracujących.

Przew odn icząca  Sekcji  Misyjnej zbiera skład] i na  
dzieło  rozKrzewiania Wiary a jednorazowo była  zbiera­
na sk ła d k a  n a  dzieło św . P iotra A p o sto ła  i n a  M eksyk.  
N a b o że ń s tw a  m ajow e  po dworach odprawiają prawie  
w szy s tk ie  pan ie  — n a b o żeń s tw a  zaś czerw cow e  i p a ź ­
dz iern iko w e  są  mniej w  zwyczaju.

B iblio teki  w ła sn ej  Sodalicja nasza n ie  posiada, ale  
panie  pożyczają  sob ie  naw zajem  książki  religijne.  
In struk torka  k a n d y d a tek  p a m ię ta  zaw sze  o dos tarcza­
n iu  k a n d y d a tk o m  o d p o w ied n ich  dzieł asce tycznych .  
Kilka z n a szy ch  pań  abonuje  dla s łużby  różne dzień  
nik i i p ism a jak: „Mały d z ie n n ik ”, „Niedziela", „Prze 
w o d n ik  Katolicki" „Rycerz N ie p o k a la n e j”.

Na  o s ta tn im  zebraniu  k w arta lnym  zo s ta ła  zg ło ­
szona  rezygnacja  prezyd en tk i  i sekretark i ,  pon iew aż  
obydw ie  te pan ie  opuszczają  d o ty ch cza so w e  m iejsce  
zam ieszkan ia .

Na przysz łym  zebraniu  mają być do k o na n e  wybory.

Zofia Siemieńska 
P rezydentka .

17. Sprawozdanie
Sodalicji Pań W. Ziemi Sandomierskiej za rok 1 9 3 5 /3 6 .

Dnia 18 czerw ca 1926 r., a w ięc  10 lat tem u, zosta ła  
z aw iązana Sodalicja nasza, 16 l ip ca  26 r. agregowana  
do rzy m sk ie j  Prima Primaria,  przyjęta  do Z wiązku na  
zjeździe Pań P rezy d en tek  w G rębo w ie  1927 r.

M oderatorem  n a szy m  jest  od po czą tku  O Jan Ros­
tw orow sk i ,  p rezyd en tką  p. Róża Załęska. Pod św iatłym ,  
p e w n y m  i d o św ia d czo n y m  k ie r o w n ic tw em  Moderatora  
Sodalicja  nasza  n ie ty lk o  się  rozrastała  l iczebnie ,  z 12 
pań na 45, ale rozrasta ła  duchow o, s tarając s ię  w cielać  
w życie  to  najp ierw sze  i na jw ażn ie jsze  k sz ta ł to w a n ie  
s ieb ie  i urabianie  s iebie,  by stać  się  „wzorem praw dzi­
wie chrześc ija ń sk ieg o  życia*. Przez 10 lat  s tara łyśm y  
s ię  przerobić, p og łęb ić ,  s i łę  i pom oc czerpałyśm y w rok­
rocznych  r ek o lekc jach  zam knię tych ,  w częstszym  przy­
s tę p o w a n iu  do Komunii św „ c zy ta n iu  dzieł  rel ig ijnych  
z b ib lio tek i,  z zebrań  o g ó ln y ch  z O M oderatoiem , które  
odb y w a ły  s ię  przew ażnie  trzy razy do roku.

W idocznie  z a cz ę ły śm y  s ię  chw iać  w s i ła ch  czy też  
zapa ł  o s ty g a ł ,  bo oto  na  to 10 lec ie  naszego  i s tn ien ia  
r ozes ła ł  nam  O. Moderator k w est io n a r iu sz ,  jakb y  ra- 
eh u u ek  su m ien ia  dla każdej W szy stk ie  pan ie  bez po­
rozum ienia  się , w yczerpująco  odpow ied zia ły  a by ły  tam  
py ta n ia  różne — oto  w y ją tk i:  „Czy s tan  naBzej Soda- 
lic.ji wydaje  s ię  dobry, ś i e d n i  czy s łaby ,  pod jak im  w z g lę ­
dem i z jak ich  przyczyn?  Czy w ed le  tego, co da się  
z zew n ą trz  osądzić,  życie  w ew n ętr zn e  jest  przeważnie  
z a d a w a ln ia ją c e ? Czy p an ie  za do w o lo ne  są  z Zarządu, 
czy nie  mają jak ich  propozycji  do zrobienia  ? — Ten  
r a ch u n ek  su m ien ia  pobudził  nas  do m yślenia ,  do wgląd-  
nięcia  po w a żn ie  w  n a szą  Sodalieję,  to b y ł  jakby p rze­
gląd in d yw idua lny  a zarazem zbiorow y na szy ch  sił, 
naszyi h prac, z a m y słó w  i dążeń.  O. M odeiator,  k ładąc  
nac isk  na  w y o b i e n i e  każdej z nas,  w y g ła sz a ł  nam  re­
feraty jak: 1) Z astosow anie  prawa w ła s n o ś c i  Dojętego  
po chrześc ijańsku,  2) P ię tn o w a n ie  zła a m iłość  Dliźuiego,
3) O is tn ie n iu  doga — d ow ody  rozum ow e, 4) O z b a w ie ­
niu poza K ośc io łem , 5) O ludzkiej naturze  P. Jezusa ,  
6) O is to c ie  m o d l i tw y  i t. d.

Sodalicja  n asza  m iew a ła  ponadto  zebrania  c zą s tk o w e  
trzy razy do roku, w czas ie  których pan ie  w y g ła sza ły  
reieraty, p isane  na  tem a ty  podane przez O. Moderatora  
bądź ś c i ś le  religijne,  bądź sp o łeczn e .  Sodalicja nasza  
starała s ię  brać udział w e  w szy s tk ich  zjazdach  
o g ó lno-kato l ick ieh  i soda liey jnych ,  w y sy ła ją c  za wsze  
sw oje  de legatk i .  Okres dz ies ięc io le tn ie j  naszej  pracy,  
był przew ażn ie  okresem  c ichego ,  w e w n ę tr z n e g o  w y ra ­
b ian ia  s ieb ie  i sw o ich  zapatryw ań , okresem  jakby przy­
g o to w a n ia ,  Dy w y jść  wyrobionym, uśw iadom ionym , opar­

tym silnie  na wierze  i uk o ch a n iu ,  zrozum ien iu  JSwan- 
gelii,  do pracy szerszej,  już nie  ty lk o  w najbliższej ro­
dzin ie  ale do tej w ie lk iej  pracy s p o łe c z n o -k o śc ie ln e j : 
Akcji  Katolickiej .

W roku spraw ozdaw czym  czerwiec 1935/1936 soda­
licja nasza  l iczy  45 so d a lisek  i 1 aspirantkę. Zebrań 
o g ó ln y ch  m ia ły śm y  trzy, c zą s tk o w y c h  sześć/J pos iedzeń  
w yd zia łu  dziesięć,: r ek o lekcje  z a m k n ię te  m ia ły śm y  
w  Czyżowie,  prow adzi ł  je Moderator O. R ostw orow sk i,  
b yło  75%  so d a l i s ek  i k i lka  pad z sąs iedztw a.  F r e k w e n ­
cje na  zebraniach obliczam y n a  80%, n ieo becn e  n a d sy ­
ła ją  uspraw ied liw ien ia .

W szy stk ie  pan ie  prenum erują „Dwór Maryji”, jeden  
egzem plarz  n a  dwór, prawie  w szy s tk ie  abonują „Soda- 
lisa". Do czyte ln i  okrężnej „Postęp" należą  dw a ko ła  
do czyte ln i  religijnej na leżą  w szy s tk ie .  B ib l io tek a  so- 
dalicyjna l iczy  o becn ie  135 ks iążek ,  rok rocznie  w zra­
sta o k i lk a  dzieł,  Ja k o  ogó lny  dorobek pracy sodali-  
cyjnej w tym  roku pom agałyśm y w  urządzeniu r e k o ­
lekcji  z a m k n ię ty ch  dla K. S. M. Ż. (2 serje).

W tym  roku  zosta ły  p o w o ła n e  do życia  4 sekcje  — 
program prac za tw ierdzony  zo sta ł  przez O. Moderatora:  
1) S e k c j a  e u c h a r y s t y c z n a  — K ierow niczka  p. 
Maria J a s i e ń s k a — m a za zadanie  szerzenie n a b o żeń s tw  
i k u l tu  do E ucharyst i i .  W szystk ie  panie  do m ej należą,  
w szy s tk ie  n a leżą  do Kom nnii  wynagradzającej.

2) S e k c j a  m i s y j n a  — K ierow niczka  p. Alina  
L e szczy ń sk a  — w s z y s tk ie  pan ie  do niej należą, po p ie ­
rając m isje  m o dli tw ą  i sk iadką.

3) S e k c j a  a p o l o g e t y  c z n a  — K ierow niczka  p. 
Janina  Ł em piek a  — n a leży  9 pań, ma za zadanie  p o ­
g łęb ien ie  w ied zy  relfgijnej. Obecnie  pan ie  opracowują  
i czytają  dz ie ła  zw iązane  z tem a tem  „Dogm at Kościoła".

4) S e k c j a  s p o ł e c z n a  — K ierow niczka  p. H ele­
na B ie l iń sk a  — należy  pań 12 Zadaniem jej wsDÓłpraca 
ze sp o łe c zn ą  pracą K ościo ła ,  w  sekeji  tej skup iają  się  
pan ie  pracujące w  Krucjacie, K ołach różań cow ych ,  
w ko lu m n a ch  Akcji  ka to l ick ie j .

 S e k c j ę  r o b ó t  k o ś c i e l n y c h  prowadzi p. Wanda
Schinzlowa. W roku spraw ozdaw czym  w y k o n a n o  50 
sz tu k  drobnej b ie lizny,  5 obrusów, 1 kom żę,  które  w y ­
s ła no  na ręce  ks .  B isk upa  Bukraby. P rzy g o to w a n o  już 
do w y s ła n ia  1 ornat, 1 albę, 2 obrusy,  1 stu łę ,  .1 w e lon ,  
1 su k ien kę .

N a r o zes ła n y  k w es t io n a r iu sz  Z w iązku  m e s t e t y  panie  
od p o w ied z ia ły  za ledw ie  w 60% , przeto  dane  nie  m o g ą  być  
ta k  śc iś le .  Uczy  k a tech izm u  8, krucjatę  prowadzi 5, 
bie lizną  k o ś c ie ln ą  zajmuie s ię  4, k o n ta k t  z n a u c z y c ie l ­
kam i utrzym uje  9, ko ła  różań cow e  prowadzi 18, w s p ó l ­
n ie  pacierz odm aw iają  4, n a b o żeń s tw a  m ajow e  prowadzi  
13, czerw cow e i paźdz iern ikow e  7, k o ła  g o sp o d y ń  w ie j ­
sk ich  prowadzi 4, k o ła  z iem ia n ek  8. Do rady gm innej  
i szkolnej 1, pracę sp o łe c zn ą  —  ch a ry ta ty w n ą  w m ia s ­
tecz k a c h  prowadzi 7, o chro nkę  s ta łą  m ają  dwie,  l e tu ią  
4, w  K. S. K. pracuje 2, w K. S. M. 4, do Z. D. A. K 
naieżą  3. do A p o sto lsw a  M odlitwy należy  5, do Rozkrze  
w ie n ia  Wiary św. 8, do Straży H onorowej 2, do Trze" 
e iego Z akonu 1, i inn e  razem 8,

Prace n ieo b ję te  k w es t io n a r iu sze m  to „D ziecko  na  lato*
1. Pom oc w p ogrz -bach  na jb ied n ie jszy ch  — 1, W ię k ­
szo ść  Bodalisek zajmuje się  u s ieb ie  chorym i. K ilka  za­
prowadza  po w s ia ch  p o ś w ię c e n ie  rodzin Sercu Jezusa,  
Co m ies ią c  w y s y ła m y  p a czk ę  ż y w n o ś c io w ą  do Lasek.  
Sodalicja  jako taka n a leży  do dzieła.  „P om oc  p o w o ła ­
niom  k a p ła ń sk im 11, ponadto  k i lk a  pań z na szeg o  grona.  
Składk i  o p łacam y 14 i 24 zł.  rocznie.  W roku sp ra w o ­
zdaw czym  na  rek o lekcje  z a m k n ię te  dla K. S M da ­
ły śm y  265 z ł ,  na rek o lekc je  m aturzys tów  w  San.iomie-  
rzu 47 zł.

Staram y s ię  przede w szy s tk im  p racow ać  n>d sobą,  
pod nos ić  w  so b ie  życie  du ch ow e,  aby w ch o d zą c  w  prace  
zew n ętrzne ,  w  prace A. K., w n o s ić  praw dziw ie  g o rą ce ­
go ducha apo s to lsk ieg o ,  ducha w iary, m iłośc i  i sp ra w ie ­
d l iw o śc i  w m y śl  w sk a za ń  Jezu so w y ch :  „Szukajcie  n a j ­
przód k r ó le s tw a  Bożego i sp ra w ied l iw o śc i  Jego, a to  
w s z y s tk o  będzie  W am  przy da ne11, „K rólestw o moje nie


